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Drodzy Przyjaciele! 

Z okazji Dnia Dziecka wszystkim naszym Czytelnikom, 
razem z całą redakcją składamy najserdeczniejsze 
życzenia: dużo, dużo, dużo radości - w domu, w szkole, 
na podwórku, a także pr7y lekturze Promyczka Dobra. 

Do życzeń dołączamy nasz promyczkowy balonik 
i już tradycyjnie darmowe bileciki do Rabkolandu, 

Bajkolandu i Fantazji. 

Życzymy Wam miłej zabawy! 



1 czerwca - Dzień Dziecka 

3 czerwca - Uroczystość Trójcy 
Przenajświętszej 

7 czerwca - Uroczystość Najświętszego 
Ciała I Krwi Pańskiej (Boże Ciało) 

8-10 czerwca - Festiwal Piosenki Dziecięcej
SKOWRONECZEK 

15 czerwca - Uroczystość Najświętszego 
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Moja modlitwa 
MaryJol Kiedy Pan Jezus przyjmował chrzest w Jordanie, 
rozległ się głos Boga Ojca: To jest mój Syn umiłowany. 
w którym mam upodobanie. Proszę Cię gorąco, 
aby te piękne słowa odnosiły się także do mnie, bym nigdy 
ciężkimi grzechami nie zasmucał Boga Ojca i Ciebie. 

Rozważając pierwszą tajemnicę światła - Chrzest Pono 
Jezusa w Jordanie - pomodlę s,ę za wszystkich ochrzczo­
nych, aby zawsze i we wszystkich sprawach słuchali Boga, 
swojego najlepszego Ojca. 

Ojcze nasz .. , 10 Zdrowaś Mary10 .... Chwała 01cu .. 
O moJ Jezu! Przebacz nam nasze grzechy, zachowaJ nas 
od ognia piekielnego, zaprowadż wszystkie dusze do nieba
i pomóz szczególnie tym, którzy najbardziej potrzebują
Two1ego m1tos1erdzia. 



trzech 

Opowiadanie biblijne 

asie po zawarciu przymierza odwiedziło 

, którzy zapowiedzieli, że za rok 

odeszli w stronę Sodomy, 

, że z powodu wielkich grzechów, 

, bo przecież w Sodomie mieszkał jego brata-

nie zważając na 

że jeżeli znajdzie się pięćdziesięciu dobrych 

czy ze względu na brak kilku z tych pięćdziesięciu 



. W ten sposób otrzymał 

obietnicę, że jeżeli znajdzie się chociaż dziesięć osób, 

.. " ··.': ·· nie zostaną zburzone. Niestety nie znalazło się 

� ·- . . , '

nawet tylu dobrych udało się jednak 

--.,...u,., 

z rodziną mógł opuścić·· 

� #
nie posłuchała ,,_-,_...,.._, polecenia i została zamieniona 
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/ 

w i'I soli. 
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Bóg

ludzie 

miasta 

słup



Chcę więcej wiedzieć - Tradycje 

d najdawniejszych czasów wiązano z nią wiele wrózb 

otmędów. NrektOre z nich, Jak puszczanie wianków 

�lb119-Z ziół I kWiatOW wypuszczały na rzekę dziewczęta, a sto­

jący w oddali crpcy starali się Je wyłowić. Wianki wyłowione 

Jako pierwsze wróżyły dziewczętom szybkie zamązpóJśc1e. 

W noc świętego Jana na polanach zapalano tez ogniska, 

przez które skakali chłopcy, aby popisać się sprawnością 

i udowodnić swoie męstwo NaJodważnieJsi wędrowalt zaś 

w głąb ciemnego lasu. by znaleźć czarodziejski kwiat 

paproci, który zakwita podobno tylko raz w roku. właśnie 

w noc świętojańską. 



• 

cz8fU1i8�
Jest m1es1(1.CEm szczególnie radosnym 

dla dz1ec1 � 1 czerwca to C>:iief\. Dziecka

a 22 czer'wsa to koniu roku s2kolnego 

Na polach pachn e sial')ó w stawach 

kumkoJq :zoby. a nocq nad łqkam1 poJOWIOJQ.

su; św1ecqce robaczki św1ęt0Jańsk1e 

Jeśli chcesz dowiedzieć się 
Jak inaczej nazywano ogniska 
palone w noc świętojańsk(l, 
rozwiq,t krzyżówkę. 



Wiersz 

Napisała Dorota Kozioł 

Owlec.zka. Me\a. 
Na zielonej, górskiej łące, 

tuż nad brzegiem malej rzeczki, 

gdzie soczysta, bujna trawa, 

pasty się białe owieczki. 

Pasterz czuwał dniem i nocą, 

by coś złego się nie stało, 

troszczył się, by żadnej owcy 

niczego nie brakowało. 

Każdą z was tak bardzo kocham, 

każda memu sercu mila. 

Byłbym bardzo, bardzo smutny, 

gdyby któraś się zgubiła". 

Kiedy Pasterz odpoczywał 

w cieniu drzew nad brzegiem rzeczki, 

przybiegały wciąż do Niego 

duże i mate owieczki. 

Mata Mela także biegła 

i głaskać się pozwalała. 

,,Zawsze będę Ci posłuszna" 

- Pasterzowi przyrzekała.

Kiedyś, gdy się mała Mela 

w trawie, tak dla żartu, skryta, 

tuż przed swoim ślicznym noskiem 

coś dziwnego zobaczyła. 

Było piękne jak marzenie, 

skrzydełkami trzepotało, 

skrzyło się barwami w słońcu 

i nad łąką wciąż fruwało. 



To był motyl - śliczny, duży. 
Mela tak się zachwyciła, 
że - nie bacząc na przeszkody 
_ zaraz za nim pogoniła. 

11 
Będziesz mój, zaraz cię złapię" 

_ biegła za nim i krzyczała. 
Oddaliła się od stada, 
0 przestrogach zapomniała. 

Biegła za nim co tchu w piersiach 
i pod nogi nie patrzyła. 
Wpadła w błoto aż po uszy, 
omal się nie utopiła. 

Potem znów, pośród łopianów, 
oblepiła się rzepami. 
Podrapała się tarniną 
i dzikiej róży kolcami. 

Motyl zniknął jej sprzed nosa, 
jakby się pod ziemię schował. 
,,Chyba ja cię już nie złapię" 
- zaczęła Mela żałować.

A gdy potem swe odbicie 
w górskiej rzece zobaczyła 
rozptakała się żałośnie 
i .Qprdzo się zawstydziła. 

M I 

"Jaka jestem brudna, brzydka! 
- powtarzała wciąż w rozpaczy.
Oo ja powiem Pasterzowi,

�edy taką mnie zobaczy"?
j I --=---�!..o-

• • 
• 

.. 

Za ten jeden głupi wybryk 
żałowała bardzo �zczerze . 

.. Proszę, wybacz 'ml" błagała, 
gdy stanęła przed Pasterzem. 

Pasterz bardzo się ucieszył, 
bo już myślał, że zginęła. 
Przyniósł szczotkę, kubeł wody, 
no i zabrał się do dzieła. 

Umył ją, 1;.1czesal pięknie, 
I znów biała się zrobiła. 

li To nic - rzekł - że tak się stało; 
najważniejsze, że wróciłaś". 

• 

... 
.. 
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Lubię czytać 

N owe szaty cesarza 
część 1 

D 
zislejsza opowieść będzie całkiem 

Inna niż poprzednia - powiedziała bab­

cia. Jest trudniejsza, przeznaczona 

raczej dla starszych dzieci I dorosłych ludzi. Ale 

i wy z pewnością zrozumiecie Ją po swojemu. 

Ta baśń nosi tytuł: .,Nowe szaty cesarza". Posłu­

chajcie więc. 

- Dawno, dawno temu żył cesarz, który bardzo

lubił się stroić. Wszystkie pieniądze wydawał

na kupowanie pięknych szat i stale się przebie­

rał. Nie zajmował się wojskiem, jak to czynią

zwykle królowie i cesarze. Nie urządzał polo­

wań, nie chodził do teatru, lubił jedynie wkła­

dać wciąż nowe stroje i pokazywać się w nich

swoim dworzanom i poddanym. 

Na każdą godzinę dnia 

miał inne ubranie. Najchętniej przebywał w gar­

derobie, czyli w sali, gdzie zgromadzone byty 

wszystkie jego stroje. 

W wielkim mieście, gdzie mieszkał cesarz. było 

gwarno i bardzo wesoło. Codziennie przyjeżdża. 

Io wielu cudzoziemców. Wszyscy chętnie agfą. 

dali cesarza w jego pięknych strojach. Pewnego 

dnia przybyli do miasta dwaj oszuści. Dowie­

dzieli się, że cesarz wydaje mnóstwo pieniędzy 

na nowe ubrania, i wymyślili pewien plan. 0910. 

sill wszystkim, że są tkaczami i że potrafią utkać 

przepiękne materiały, o jakich tylko można ma­

rzyć. Barwy I wzory miały być niezwykle, a szaty 

uszyte z takiej tkaniny - i to dopiero byto coś 

niezwykłego! - miały cudowną właściwość: byty 

niewidzialne dla każdego, kto nie nadawał się do 

pracy, jaką wykonywał, albo kto był po prostu 

głupi. 

- A jeżeli ktoś był mądry? - zapytał Kubuś.

- Oszuści twierdzili, że mądrzy ludzie będą wi-

dzieh piękny strój i będą mogli go podziwiać.

- .. Gdybym miał takie szaty - pomyślał cesarz -

mógłbym się prędko przekonać , kto w moim

państwie nie nadaje się na swój urząd. Od razu

poznałbym, kto jest mądry, a kto głupi. To dos­

konały sposób. Zamówię sobie szaty z teJ nie-

zwyklej tkaniny". 

Dal oszustom duzo pieniędzy, 

a oni zabrali się do pracy. 

Ustawili warsztaty 

tkackie I uda· 

wali, że 

pracują. 

Zaządali 

drogich 

Jedwabnych 



nici i złota, ale wszystko to schowali dla siebie. 

Udawali, że tkają, chociaż na krosnach nie było 

ani jednej nitki. 

Po jakimś czasie cesarz pomyślał, że trzeba 

sprawdzić, jak postępuje praca tkaczy. Przypom­

niał sobie jednak, że dla kogoś, kto jest niezdat­

ny do urzędu albo głupi, materiał będzie niewi­

dzialny. Postanowił posiać starego ministra, który 

był mądry, uczciwy i świetnie radził sobie na 

swoim wysokim urzędzie. On najlepiej sprawdzi, 

czy ten materiał jest rzeczywiście piękny. 

Minister wszedł do sali, gdzie pracowali dwaj 

oszuści. Spojrzał na krosna, ale nie zobaczył 

żadnej tkaniny. Wytrzeszczał oczy, przecierał 

je, ale widział tylko puste krosna. 

- ,,Boże drogi! - pomyślał przestraszony - Czyż­

bym był głupi i nie nadawał się na ministra? Nie

przyznam się do tego, że nic nie widzę!"

Oszuści poprosili go, żeby podszedł bliżej i py­

tali, czy wzór na materiale jest dobry, czy kolory

właściwie dobrane. Wskazywali przy tym na pus­

te krosna, a biedny, stary minister stal oszołomio­

ny i nic nie widział.

-,,Nie mogę się do tego przyznać, nie mogę!"

-myślał.

- No i co? Czemu pan nic nie mówi? - zapytał

jeden z oszustów. 

- O, to jest ładne, bardzo ładne! - odrzekł minis­

ter. - Powiem cesarzowi, że tkanina bardzo mi

się podoba.

I tak też zrobił. Bal się, że gdyby powiedział praw­

dę, utraciłby swoje stanowisko.

Teraz tkacze zażądali znowu pi
1

ni

biu i złota. Dostali wszystko od IC�ttl.&ł 
-

wali to dla siebie. Na warsz 

było ani jednej nitki. 

Po jakimś czasie cesarz posiał inn go urzędni­

ka, aby obejrzał tkaninę i dowiedzi I się, kiedy 

praca będzie skończona. Był to m 

wany człowiek. Ale on też patrzył i 

puste krosna! 

- Czyż to nie piękny materiał? - pytali obaj tka­

cze i objaśniali wzór oraz kolory, których wcale

nie było.

- ,,Nie jestem głupi - pomyślał urzędnik. - Widocz­

nie jednak nie nadaję się na mój wysoki urząd.

Czy to możliwe?"

Pochwalił tkaninę, której nie widział, a potem

powiedział cesarzowi:

- Jest przepiękna!

I wszyscy ludzie w mieście mówili od tej pory

o wspanialej tkaninie. Czekali, kiedy cesarz

ukaże się publicznie w nowych szatach, a oni bę­

dą mogli się przekonać, że ich sąsiad jest głupi

albo zły.

Wreszcie sam cesarz zapragnął obejrzeć mate­

riał na nowe szaty. Wybrał się wiec do tkaczy

z całą gromadą oddanych mu ludzi. Znajdowali

się wśród nich i tamci dwaj urzędnicy, którzy

już tam byli. Oszuści pracowali gorliwie, ale

bez nici, na pustych krosnach.

- Czyż to nie wspaniale? - zapytali dwaj dostoj­

nicy, którzy już tam byli. Niech wasza cesarska

mość spojrzy: co za wzór, co za barwy!

Mówili tak, ponieważ myśleli, że wszyscy inni

widzą tkaninę, tylko nie oni.

Opracowała Zofia Śliwowa 









Pierwsza Koniunia 

Pierwszej Komunii nadchodzi dzień, 
Należy dobrze przygotować się. 
Buty i wianuszek mówią sukni białej, 
że się niecierpliwię i -. czekają dalej. 
Babcia z mąmą w kuchnł potrawy gotują 
I tej wielkiej chw}li także wtczekują. 
Maluchy dla rńn{e ol>f1o/1 tw8rzą, 
A dziadek z tatą \tói ogrom.dy rozłożą. 
zrobię żal źa grzeclty i ra�hunek �umienia, 
PtZeproszę bliskicl,l za iwe przewinienia. 
w końcu przyszl, uk>cZYS� majowa niedziela. 
f'(tl<t się w domu bez�e dziś nie poniewiera 
w kościele będę uważnie kazania słuchała, 
By ta ważna nauka w głowie mi została. 
Uklęknę przed Chrystusem w chlebie ukrytym, 
Chcę ten dzień na zawsze mieć w sercu wyryty! 
Syn Boży- Jezus - przyszedł właśnie do mnie, 
Mimo iż w seduszku jest naprawdę skromnie.

szczerze i stanowczo poprawę przyrzeknę 
I na zawsze gnechu się dzisiaj wyrzeknę. 

r ·-·--·-·-·-·, 

Joanna Klusek, Jd. VI

Joasia z Gorlic napisała do Redakcji „Echa z Afryki. .. " bardzo ciekawy list, 
w którym zdradziła, kto zainspirował ją do pisania poezji. Oto jego fragment: 

Droga Redakcjo „Echa Dzieciom"! 

Nazywam się Joanna Klusek i mieszkam w Gorlicach. Chodzę do 6 kl. Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. Jana Kantego. 

Do wiersza pt.: .,Pierwsza Komunia" pomysł poddała mi pani od polskiego. Po­
wiedziała: .,Napisz, Joasiu, swoje wspomnienia z Twojej Pierwszej Komunii". Tak 
jak poprzednim razem usiadłam i zaczęłam tworzyć ... 

Pozostałe wiersze do tej po,y leżały sobie w szufladzie i nikomu ich nie pokazy­
wałam. Dopiero teraz ktoś je zobaczy. Bardzo się cieszę, że moje wiersze ukażą się 
w pisemku dla dzieci. 

Bardzo dziękuję za to, że Redakcja zainteresowała się moją poezją, a Siostra 
Renata pochwali/a ją. Szczęść Boże! 

Joanna Klusek •
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Sobotnim popołudniem, gdy słońce już mocno nie grzeje, wybieram się tajemniczą
dróżką, która prowadzi przez "las" bananowców na "polanę". Widzę kilka domków 
przed którymi jest mocno udeptana ziemia, gdyż tam się toczy cale życie domown,. 
ków - praca, odpoczynek i sąsiedzkie pogawędki. Chatki są przeważnie pokryte w-y.
schłymi liśćmi trawy lub bananowców. Jedynie domy bogatych właścicieli mają dachy 
pokryte dachówkami. 

Zwykły widok to gromadka umorusanych dzieci, wesołych, o czarnych oczach 
z błyszczącymi jak perły białymi zębami. Zawsze „czule" na przybyszów, na nowych'
których nazywają "mushasha" (czytaj: muszasza). Ta gromadka dzieci już zna nad: 
chodzących gości, bo z daleka wołają: ,, jambu mama''. tzn.: "dzień dobry, siostro• 
z pewnością przyszły na świat w naszej porodówce i leczyły się w naszym ośrOdku 
zdrowia, gdyż bez zastanowienia wiedzą, kto do nich przyszedł. Każde dziecko po­
daje na przywitanie prawą rękę podtrzymywaną lewą, bo tak uczą ich rodzice 
zgodnie z afrykańską tradycją. Gest ten wyraża szacunek dla starszych. 

Jest to czas zbioru fasoli, która dobrze obrodziła w tym sezonie. Pełno jej 
przed domem i już dobrze sucha, gotowa do młócenia. Zapytałam, czy 
mogę Im pomóc. Początkowo wszystkich ogarnęło zdziwienie, ale 
po chwili wręczono mi kawałek kija. Wcale to nie jest łatwe - chyba nie 
mam wprawy - bo dzieciakom wychodziło to lepiej. Po tej „walce" 
z fasolą zbiera się ją skrzętnie i zgarnia na ogromne sito. Potem to 
już praca dla dorosłych. Potrząsa się odpowiednio sito, dmucha­
jąc przy tym „ile tchu w piersi", by wyfrunęły wszystkie zania. 
czyszczenia. Potem przechowuje się w glinianych garnkach, 
by jej szczur nie znalazł i nie zjadł. 

Przed innym domem zobaczyłam rozłożony na macie 
maniok. Są to grube, białe korzenie drzewa, z którego 
także liście są jadalne i wykorzystuje się je jako dodatek 
do fasoli,. która jest tutaj najczęstszym pożywieniem. 
Korzenie manioku trzeba dobrze wysusZ>fć na słońcu! 
Potem mieli się na mąkę, z której robi się 11umutsima" 
tzn. ciasto, trochę przypominające nasze kluski. Naj­
bardziej smakuje z fasolą jedzoną z jednego garnka. 

Z modlitwą wdzięczności i pozdrowieniami go 
cymi jak afrykańskie słońce 

s. Teofila Tudryn.
kanoniczka Ducha świętego, 

Gatara, Burundi, Afryka 

•
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Gorąco pozdrawiamy I
z Mszany Dolnej i prze­
syłamy drogim Siostrom I
nasze małe ofiary na •
rzecz misji. I

Naszą katechetką jest 
s. Wiesława Kasacka I
I to właśnie ona zachęca •
nas do pomocy rówie- I 
śnikom z krajów misyj­
nych. Każda klasa ma L • _ • _ • _ • _ • _ • _ • _ • _ • _ • _ . j
u Siostry swoje konto, 
gdzie na przerwach wpłaca drobne oszczędności. Dzięki czemu udało się narn
zakupić do malej kaplicy w Rosji: 5 ornatów, albę, 2 komplety bielizny kielicho.

wej, ampułki oraz figurki do szopki. Do Brazylii natomiast nabyliśmy śliczny kie­

lich mszalny. 
W listopadowym numerze "Echar · - '" - · -:::r:.· - · - · - · - · , z Afryki. .. " przeczytaliśmy o siostra&• 

�� 
• św. Rodziny z Kenii, które proszą o po.

I � � "'-t '-1,_, • I moc w zakupie samochodu, zaś w Ape-
.,,. ,� "-"-\...

• lu wielkopostnym o potrzebie wypasa.
I <::7. '· :ił-., żenia kościoła w Ghanie. W odpowied2• � · < na te prośby pragniemy przekazać na

"'- ...._"'-\. ręce sióstr klawerianek kielich mszalrr,
--·� oraz 320 zł na wyposażenie kośc10�

, w Ghanie, a do Kenii przeznaczył
śmy 120 zł. 

Jeszcze raz bardzo gorąco pozdra­
wiamy Siostry oraz MisJonarzy, życzą:

• błogosławieństwa Bożego , wszelkich
łask od Pana Jezusa Zmartwychwstałe­
go na każdy dzień!



W maju i czerwcu wszystkie dzieci, które kochają misje 
biorą udział w Dziecięcych Kongresach Misyjnych w diece­
�ach całej Polski. 

Oto fragment relacji z Poznania: .. Drugi Archidiecezjalny 
Kongres Mi�yjny Dzieci archidiecezji poznańskiej odbył się 
26 V br. w Sremie pod hasłem «Posłani do głoszenia Je­

zusa». Podczas Mszy św. ks. bp Grzegorz Balcerek doko­
nał uroczystego posiania ks. Jędrzeja Piaska, który w listo­
padzie wyjedzie do Czadu. W programie przewidziano lo­
terię fantową, z której dochód przeznaczony jest dla ks. Ję­
drzeja. Po uroczystej Eucharystii miały miejsce spotkania 
w grupach kontynentalnych. W zorganizowanie tego kon­
gresu zaangażowane były również osoby świeckie, studen­
ci i dzieci'' (s. Jolanta Burdak SSPC). 

W organizację Kongresów Misyjnych Dzieci na szczeblu 
diecezjalnym włączają się siostry klawerianki w Krakowie, 
Poznaniu, Wrocławiu oraz Świdnicy. 

Zachęcamy wszystkich uczestników do podzielenia się 
wrażeniami z tych spotkań na lamach „Echa dzieciom". 

Z darem modlitwy oraz życzeniami owocnego święto­
wania 

siostry klawenank, 



• 

PRZESKAKIWANKA 

Przeskakując tę samą liczbę llter - zgodnie z ruchem
wskazówek zegara odczytasz rozwiązanie Są to słowa
wypow1edz1ane przez Pana Jezusa 

opracowała s Jolanta Adamik SSPC 

• Echo clz1oc1om"
Siostry M•s1onarkl
św. P1olrn Kl11wcrn
ul Warszawska 12
05-807 Podkowa Lcll'\I



4\ la potrzeb kręconych programów telewizyjni charakteryzatorzy 
,Uw kilka minut potrafią zmienić aktorów w najróżnorodniejsze po­
stacie. Taką „dobrą wróżką" dla bohaterów ZIARNA jest pani Zosia. Bardzo
zabawne, a przy tym zmieniające nie do poznania okazały się charaktery­
zacje przy kręceniu teledysków do najnowszych piosenek księdza biskupa
Antoniego Długosza.

Spróbujcie rozpoznać osoby na trzech poniższych �
fotografiach - wpisz odpowiednie numerki �U=��� � 

Opracowała, foto ,\/,lc111a \/a/ecka RCJ1,11/ 
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1.W
esołe słoneczko dało Ci w nos pstry

czka
Zrobiło dziś z ciebie m

ałego prom
yczka

N
a buzi m

asz uśm
iech od ucha do ucha

zm
ieniłeś się z beksy w dzielnego m

alucha
ref Dookoł

a słońca kręcą
się dzieciaki. 

Kto dostanie pstry
czka -zm

ieni się 
w

 prom
'(�

1$g
. 

Fiku m
iku fiku m

iku. raz dwa trzy 
· 

2.Kto zły jest i sm
utny niech czeka do końca

będziem
y się dalej kręcić wokół

 słońca
niech ładnie zaśpiewa i pociqg

nie sm
yczkiem

to szybko zostanie wesoły
m

 prom
yczkiem

3.Zostałeś prom
yczkiem

. to nie byle gratka
uśm

iechniesz się zaraz do babci i dziadka
dasz m

am
ie cału

sa, tacie podasz kapcie
ucieszą

 się chm
urki, słonko cię pogłaszcze
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Marta Rynk1ł!w1cz Kęty 

r 

Wando Kondracka 

Poul,no SoJka - Morctnkowrce 

�=--. 
. .. 

Dario BuchnoJzer 

Aleksandro ZomoJsko - Nowy Sq_cz 



Opracowała Sylwia Krawczyk 





Wyszuka i w c1ągu literowym i przepisz poniżef dwa ukryte wyroz.v.

@ Popraw wzór po śladzie I dokończ.

, ' ' 

I , I I '\ 

.·,, , ,;. , 
I ' , \ ,, f 

, y 

e Wykreśl z diagramu 8 raz.y wyraz „tato". Pozostałe litery czytane kolejno
utworzą hasło. Przepisz je starannie obok. 

J ] z J A J o 'J

A J J A J o J A

J f, ff 'J ] z A 'J 

o J f, o J A J o 

J A J o C X o A

G) Dokończ pisonie wyrazów
zaczynających się od podanej sylaby.

1L· .. 

JlL· .. ----

111· 

NADAWCA 

Im,�, nJzw,sko 

00-000

Telefon 
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li apllcę Cudownego Obrazu Matki

Bozej zdobią niepowtarzalne poda­

runki Na ścianach zawieszone są 

kule osób niepełnosprawnych rózańce. laski 

mew1domych, bursztynowe naszyjniki i wiele, 

wiele innych darów 

Są to wota, które przez szereg lat ludzie ofiaro­

wywah Matce BozeJ, dz1ęku1ąc Jej za pomoc 

Gdyby te dary mogły mówić. z pewnością usły­

szelibyśmy niesamowite opowieści, bo każdy 

BozeJ, została uzdrowiona Nagle upuściła 

kule. na których się podpierała. 1 stanęła 

o własnych silach!

Wiele historn uzdrowień zapisanych Jest w Jasno­

górskieJ Księdze Cudów I Łask Wielu nie po­

znamy nigdy. Cuda to nie tylko uzdrowienia 

fizyczne. Na JasneJ Górze przede wszystkim 

przem1eniaJą się ludzkie serca. ludzie odzys­

kują wiarę, sity, znajduJą ukojenie w bólu 

z nich ma swoią h1stonę. Bardzo często zosta- Kazdy może tu przyJść, powierzyć swoie smutki 

wlah je Maryi ludzie, którzy doświadczyli Matce Bozej, poprosić o pomoc. a MaryJa. 

w życiu bólu, c1erp1enia, choroby Tu na Jasnej Jak dobra Mama, wszystkich przytula mocno 

Górze. u Maryl, znaleźli pomoc 1 pokrzepienie. do swego serca. 

Swoją historię co roku przypomina pani Janina 

Lach Przed 28 laty przybyła na Jasną Górę. 

Była cięzko chora. Miała postępuJący paraliż 

nóg Gdy modllla się przed Obrazem Matki 

Opracowała \ła�orrala Rulkowska - Biuro Prasowe Jasnej Góry
/OL BPJG - Kępinskl www.jasnagora.pl 
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Pomóż Tosi zebrać truskawki na koktajl i odczytaj hasło. 

___ oo 
O___. 

o 

•• 

RozwiQ.Ż rebus i odczytaj wezwanie z Litanii do Serca Jezusowego. 

B=J 

A=Ą 



Uzupełnij puste pola 
liczbami 1,2,3 lub 4 

W każdym rzędzie 
i w każdej kolumnie 
musi wystqpić każda 
z cyfr. 

000CD CD000 
0@ 
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ffi tjffi0ffi 
0000 0 00 

����.__...···· •• @)

Przypatrz się uważnie wyrazom i połqcz je z plamkami odpowiedniego koloru. 
Cyfra oraz kolor plamki wskażq Ci, którq literkę z danego wyrazu należy 
wpisać w puste pola. Odczytaj hasło. 

Jaki kolor ma ... 

�
T R 

Z I E M I A 

A W K A 

�� C YTR Y N  

� MAND ARY NK 

K A M I E Ń 



Bawiqc, uczę się 

8 



Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadz 
was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od 
siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, 
· oznajmi wam rzeczy przyszłe.

J 16, 12-15 

7 czerwca - Boże c,ało

A On wziął te pięć chlebów i dwie ryby, spojrzał 
w niebo i odmówiwszy nad nimi błogosławieństwo, 
ołamał i dawał uczniom, by podawali ludowi. 

Łk 9 llb-17 

10 czerwca ... X Niedzielo Zwykło 

Gdy zbliżył się do bramy miejskiej, właśnie 
wynoszono umarłego - jedynego syna matki, 

ta b ła wdową. 
lk 7, 11-17 

17 czerwca - XI Niedzielo Zwykło

Odpuszczone sq_jej liczne grzechy, 
ponieważ bardzo umiłowała. 

Łk 7, 36-50 

24 czerwca - Narodzenie św. Jano Chrzciciela

Kimże będzie to dziecię? Bo istotnie ręka 
ańska była z nim. 

Łk 1, 57-66 80

29 czerwca - Świętych Apostołów Piotra i Pawł

I tobie dam kluoze królestwa niebieskiego; 
cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane 
w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, 

dzie rozwi one w niebie. 
Mt 16, 13-19 

Wśród autorów P.rawid­
łowych rozwiqzań roz­
losyjemy nagrody - gry 
· 

• • N dla dzied 
ufundowane przez 

Wydawnictwo Pasterz. 

www. pasterz. pl 

@ Duch Święty zstqpił na apostołów:
a. gdy się spotkali z Par,em Jezusem
b gdy Pan Jezus wstępował do nieba 
c w dzień Pięćdziesi(ltnicy 

@ Pan Jezus nakarmił wtedy:
a. 72 uczniów 
b. około pięciu tysięcy mężczyzn
c. całe miasto Kafarnaum

@ Tego cudu Pan Jezus dokonał:
a. w Jerozolimie 
b. w Nain 
c. w Kanie Galilejskiej 

Te słowa Pan Jezus wypowiedział do: 
a. grzesznej kobiety, która obmyła mu nog
b. do faryzeusza Szymona, który zaprosił

Pana Jezusa na kolację
c. do apostołów

@ Rodzice św. Jana Chrzciciela to:
a. Rachela i Zachariasz 
b. Anna i Symeon
c. Elżbieta i Zachariasz

@ Taką_ obietnicę Pan Jezus dał:
a. wszystkim apostołom
b. Szymonowi Piotrowi
c. Pawłowi z Torsu

tm,�, nazwisko 

Adres 

00-000

GGCJCJG(] 
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Zapraszamy na naszct stronę: 

W czerwcu polecamy szczególnie tele­

dysk do piosenki Takie „cosik" 

ł)VI) - NIEZWYKŁE OPOWIESCI Możesz zamówić w Wydawnictwie PROMYCZEK. 




